
Ceno 2 zł. Najważnieisza sprawa 

ROK I Lódź, czwartek Il lipca 1946 róku I Nr 173 

por.oo sz ·o owania 
Gdv chodzi o funty · i 'dolary, anglosasi zapominają, 

że kra~e ich nie były okupowlne... Darowan:e 
cudzego mienia . Austrii. 

1\ 

W cz.orajsze pos1edzenie rady czterech i Słany Zjednoczone poniosły bez porówna. Jak wiadomo, Niemcy wywletli do Auskil 

minlstrów w dalszym ciągu było poświęoo- nla mniejsze szkody i straty, aniżeli kraje, cnły szereg urządzeń przemysłowych z. N1e· 1 

ne sprawie Niemiec, a w szczególności które były rabowane przez szereg lat,, a ich miec ze z,rabowanych okręgów Związku 
kwestii odszkodowań. ludność systematycznie tępiona. Radzieckiego oraz Polski. · I 

Zaraz na wstępie należy podkreślić nieco Dla Francji, Polski, Jugosławii, ZSRR - Obecnie ~tany Zjednoczone wspaniało-
dziwne zachowanie ministra Bidault, który Anglicy i Amerykanie mają tylko w najlep- myślnie darują Austrii cudze mienie. N~ I 
ograniczył się w dyskusji do ogólnych I dość szym wypadku „słowa współczucia i ubole- tym tle powstał też spór między członkami 

'.( onfercncia 4-ch przystąpiła 
do omawiania na.iważnioei
szei s.prawy - siprawy dal
szych losów Nliem.iec ... 

Jest rzecza ważną 
(o tym wie dziecko) 
załatwić wreszcie 
sprawę niemiecką. 

Czterech ministrów 
- daj im to Boże -
może rozgryzie 
ten twardy orzech. 

Już się ją młóci 
na posiedzeniach, 
lec:z dwa są na nią 
kąty widzenia. 

Jedni, co siedzą 
sobie za morzem, 
sę zdania, ie nic 
grozić nie może. 

te trzeba szkopom 
iść już na rękę, 
a będą z tego 
„.twarde i miękkie.„ 

Drudzy natomiast, 
którzy mfeszkaJą 
tuż obok gadów, 
dobrze ich znając, 

twierdz4, ie Jeśli 
ceni się wolność 
na nic pozwalać 
szkopom nie wolno I 

- Czy wygra rozum, 
czy też interes? 
- zadecydować , 
musi łych c z t e r e c h • ,', 

Dr mętnych frazesów, mtmo \i: zasadniczo w wania". Gdy chodzi jednak o przeHczenie komisji alianckiej. I 
sprawie niemieckiej, takoż w kwestii od- strał na funty i dolary stają się nieustępliwi Należy jednak wyrazić przekonanie, !e ·-------------• 

szkodowań - Francja należy do państw • egoistyczni i te sprawy zostaną kompromisowo zała- Hindusi zwalcz' 
nfljbardzief zainteresowanych. 

1 

TQ też na '.;czorajszym posiedzeniu rady twione i porozumienie w SP'J'awie odszko- • •• ł 
Niektórzy korespondenci pism zagrnnicz- czterech ministrów Bevin wygłosił dłuższe dowań niemieckich zostanie osiągnięte. 'nleresy. W. Brylann W I 

h d f 
· • I p t · "ed k g • • z szło Przewodniczący „Narodowego R 

• . . . . „ • • . dl m YJS 1ego an e ru os ·a< nyc oraz pewien o łam prasy rancusk1ej przemówienie, apelując do rozsądku t uczu- ozos a1e J na sprawa raruc 1 pr Y , • d . k" " p dit N h 'wi 

widzą w tym zachowaniu skutek poufnych na, by uzasadnić 1akna1w1ększe prawo 1-d Ntetn1ec, która nie tylko dla nas, ale ·8 Kongres nie zatwierdzi żadnego 
rozmów, przeprowadzonych uprzednio W. Brytanii do tych odszkodowań. To sa- . szeregu innych krajów europejskich jest narzuconego krajowi p.rzez W. Bryt 

przez prem. 'Bidault z ministrami Bevłncm mo uczynił Byrnes, gniewając się prawie na j :>prawą najważniefszą. też nie pozwoli na ugruntowanie rCJ 

i l'yrnesem. to, że i inne krafe ośmielają się zgłaszać I Obserwować ją będziemy z nafwyżsią inter~sów ~nglil w Indiach. . 
• . . . . . I . · Jakikolwiek układ między Ind1a1 

Bądz co bądz na pos1edzenm u1awn1ła pretensje do odszkodowań. czu1no~dą 1 uwagą. B-rytanlą może być zawarty fedynif 

się różnica poglądów w sprawie reparacji. ,:ff .. ..,ti. „,mi,: 1'.1 „' 1.~: 11 1,,~1 11~ ., ,. ~ , runkach równości i poszanowani 

Przedstawiciele Anglosasów zapominają U d d i h Indii. 
h t . t h . 1 h . N. wa ze ra y cz erec : 
:i::~::::a1[:m:~:=~::vtn.:=: Hlem<v zagraiaia światu I 
lłclormy SPOłtCZDt ReJacja komtiefu dla sfudfów zaqadnień 

w s•~w~cii europejskich 
Jak donoszą z Pragi w Słowacf.I upaństwo-

wione zostały dalsze przedsiębiorstwa z róż . Międzynarodowy Komitet dla s.tudiów za •• fw Zagłębiu Ruhry ciężko uszkodzonych 
nych 17.iedz\n przemysłu. I gi'dnień europejskich ogłosił sprawozdanie było tylko 15. Wszystkie są już w ruchu. Z 

ze swych badań. końcem roku 1945 już wszystkie wielkie 
niemieckie huty żelazne i stalownie goto. 

Premier gre 
pai:iesza sweqo „monarchę" 
Z Londynu donoszą, że przebywający tam 

premier gre<:ki Tsaldaris odbył dwUkrotnie 
rozmowy z b. królem greckim Jerzym. Roll
mowy dotyczyły ogólnej sytuacji politycmej 
i mającego się odbyć w Grecji plebiscytin 
w sprawie powrotu króla. Oprócz tego 
Tsaldaris konferował z brytyjskim podsekre
tarzem stanu Noelem Baker. 

W rela-0ji powiedziane jest, ie sprzymie· we były do pracy. Przeważna część fabryk 
rzeni uczynil<i zbyt mało w kierunku ogra. a.zotu może wkrótce ro.z.począć produkcję. Z"romAdz,,.n•c ouz 
niczenia potencjału przemysłowego Nie- U U " li A 

z Kopenhagi donOSZ", że Dania z.wróciła -~.A d Największy na świecie koncern chemiczny odro„•one do 29 wrz„s' ... 1·a 

Danin zqlnsza 
~relensie do dzf ezwiku 

.,, mlec i moi:nośct ich go"vvuarczego o ll"O- f b k k ...,„ . ~ •• 
się do Rady Ministrów •, mocarstw z p~ą. I. G. fa.rben posiada a ry I stosun owo 
aby dane jej było wypowiedzieć się w spra- dzenia. mato przez wojnę dotknięte I roztoczył zno Wobec tego, że 29 lipca roZJpocz.yna sit; 
wie południowego Szlezwiku, gdz1e majdu· Komitet jest zdan'ia, że przedstawianie wu kontrolę nad siecią swych agentów na P~Y'Skec~na k.<;pfe::dcja f?Okojla, wyłon1ła 
je się większość duńska. Duński minister do- sprawy, jakoby przemysł niemiecki uległ już całym świecie. Zakłady Kruppa p.racowały s.

1!J 0?1
ec0nosc. .i:ocNerudcl: ena;e~o po

dał, że ostatnio napłynęly do paludniowego takim ograniczeniom, że niebezpieczeństwo I w dn!u zwycięstwa w 60 proc. si chen-R d rgM~i~a~J! 4ro ..... ie bnocdzo
Szlezwiku masy Niemww, których należało zostało-uchylone na lał 15 do 20 pozbawio. I Egzemplarz takiego sprawozdania Komi- :1Y . • ap a . mishrowl.! ~ocarsl uw o ra u-
b d , • • . . . 1 Jąca w aryzu uc wa 1 a, ze p ename z:gro-

y stamtą usunąc. ne jest wszelkich podstaw. Na dowód przed~ tet. przesłał radzie czterech mm1strów w Pa-1 madzeni~ .ONZ z.wołane z.ostanie na dzień 
stawia się następujące fakty: ze 120 kopaln ryzu. 29 wrz.esm1a. 

IJ pań§ f w o Wi c nic me1:111fimillll!ffllllihmtt 11m111111 11rn1ttlill lllllllll'ihlllllll!l!!lnliilli!!ll:i.i'l!1lil11'illl.11! 1 l~llllli\il!ffil:ll!lll\!lllll~ilillllllll:llll!!ffllll lllm 1Hll!lffl miill lnlllfittmliHli ijll lllll!llllll 1 iftlll!lllttlllfflll!llllllllflllllllllllri!lllllll!l!ll!llll! ll!lllll~!ll!lim l llll1llllHilllllll lllflllll1Rml!llilll!l:ll!mll illlilll1111ttlllllffllll ll111imt!!lm!llttlll ~ll•llttlmn1 1m111111:i:r111!1!llfinllllll llmlmlll!ll!llllllllfTilllll!illllmttwmmlli~..J 

Tibcriu Mosolu oświadczył na konferencji ' ' 
prasowej. że z chwilą zwołania pai-lamen- . : 
tu aktualny stanie się problem upaństwo

wienia banku. 
iel Gubern~~!~~r!~:~:1~~!

11

:umunii Mo r d er,, dz,. e '·1 ,. k 
przłd Sąd~m Doraźngm w Hi~lr.ach. - Dziś zapad· 

nił wg1 ok na 12-iu zb~odniarzg. fiopnlnłc CZCSlllC 
inlereaujq Anqlików 

We wtorek do Morawskiej Ostrawy przy· 
była 8.osobowa delegacja parlamentarzy
stów angielskich, celem bliższego zapozna· 
.nia się z życiem tamtejszego zagłębia wę
~lowego . Goście angielscy zwiedzili huty 
witQwickie i kopalnie ostrawskie, po czym 
'ldjechali do Pragi. 

W ciągu dnia wczorajszego sąd w Kiel
cach przesiuchlwał świadków. Zeznania ich 
ujawniły okoliczności, w jakich doszło do 
zbrodni. ~wiadkowle stwierdzają zgodnie, 
że wypadki były rezultatem celowo szerzo· 
nych plotek o rzekomym „porywaniu przez 
.iydów dzieci polskich". 

Swiadek Rybak rozpoznaje 

OU.'ó"' , W •u1:•r11• wej osk. Biskupską i Pokrzywi 
łł '1~ ff łł ~I rych -widział „przy robocie' 

yrzqdziln znocine szkody kriyczała naprzemlan „bić żyd 
skutek niebywałych deszczów w ciągu z rzadem". Wśród dowodów 

tnH:h 46 godzin powstały w całej Au- 'wiadek Rybak rozpoznaje bez 
trudności komunikacyjne, a pola zo· "<rwawioną czapkę i marynarkę 

~ zn iszczone, że np. według doniesień ~kiego. 
sl>ruc:ka, w Tyrolu została stracona t 31 Następny świadek. Mojżesz f 

>ró w I zachodzi obawa dalszych szkód. włada przed sądem o dramatyc 

lach,· jakie przeżył podczas pogromu. Zo-1 Prokuratorzy zażądali wyroku śmierci dla 
stał ura.towany od śmierci w ostatniej wszystkich oskarżonych z wyjątkiem Bl
chwi!i przez funkcjonariusza U. B. Jest skupskiej, dla której domagają się kary do-
straszliwie pobity i mocno kulefe. iywotnlego więzienia. 

Zeznania Innych świadków w podobny Wyrok spodziewany jest dziś po południu. 
sposób odsłaniają całą ohydę zajść klelec. 

' tłumie zbrodniarzy słychać było na. , 
·zyki „niech żyje Hitler"(!) 
jący z kolei biegli lekarze omawiają 
owo rodzaje tortur, zadawanych 
snym ofiarom przez rozbestwionych 
uzy. 
mie zabierają głos prokuratorzy. 
~ oni, że zbrodnia ;.1~lecka nie by· 
adko'\\<'}'m „?afściem", lecz z góry 
an\ i szcicgC.lowo przygotowaną 

Rady znkla.dowe 
w SzwecU 

Reprezentanci szwedzkief organizacjł 
pracodawców i związków zawodowych za
warli porozumienie określające statutowe 
ramy mających powstać rad zakładowych. 
Rady takle powstać mają w każdym za
kładzie pracy zatrudniającym ponad l5 

J>raoownlków. 
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• lnic 
Oslulecznu likwiducj I kłusy . " g1mnoz1um. -

elone w życ·e „ 
szechne nuucznnne we 

W przyszłym roku szkolnym przewidz!a. 
ne są poważne zmiany. 

Specjalny nacisk położony będzie na 
przeprowadzenie zasady powszechności 

nauczania. W tym celu uruchomione zosta. 
ną szkoły dotychczas nie wznowione. Licz· 
ba ich. jeśli chodzi o teren całego kraju, 
wynosiła w ubiegłym roku szkolnym l.19%. 

Pona·dto p.rzewiduje się uruchomienie sze
regu nowych szkół. 

Pq:ewidziana fest ostateczna likwidacja 
I klasy gimnazjum. 
Już w ub. roku szkolnym zrównano na 

ogół program tej klasy z programem klasy 
siódmej szkoły powszechnej. Pozostawione 
jednak pewne, nieistotne różnice np. w 

programie historii, fizyki, zajęć praktycz
nych i ćWliczeń cielesnych. Ten brark konse
kwencji w przeprowadzeniu zasady jedno
litości szkoły okazał się w praklyce szko
dliwy. Przyczynił się bowiem do zaniku 
1-y«:h klas w wielu miejscowościach i do 
powstania nowych ~as 1-ych gimnazjum, 
co sprzeczne jest z intencją przeprowadza
nej obecnie reformy szkolnej. 
Rozporządzenie mln. oświaty likwiduje 

ostatecznie pierwszą klasę gimnazjum z ro
kiem szkolnym 1946/ 47. 
Drugą waooą !nowacją jest powstanie 

a.ej klasy szkoły podsławowef. Klasa t.a hę· 
dzie na raz.ie uiruchomiona na terenie po. 
wiatu łódzkiego or~ miasta ł.odzi, na te-

renie całego śląska oraz w powiatach biel
skim, tarnowskim, częstochowskim, prze
worskim, skierniewickim, gnieźnieńskim i 
w Warszawie. 

Poza t)'llll dla klasy 8-ej przewidi.iany je~t 
aowy przedmiot nauczania, a mianowicie 
,,Nauka o Polsce i świecie", w klasie 3-ej 
wprowadza się pogadanki prehistoryczne, 
w klasie 5.ej propedutykę ffa:yki, w klasie 
7 -ej fizykę. 

Dla likwidacji skutków wojny utTzymy. 
wane będzie w dalszym ciągu skrócone 
ksztakenie, a mlanoWicie l·lełnia szkoła 

gimnazja•lina dla młodzieży opóźnio1I1ej wie
kiem l 3-letnia pełna szkoła średnia bez po· 
działu na gimnazjtum i liceum. (k) . 

ekranie 

on makabrrcznr 
Zwyczajem ludzi żywych jest odwie-

dzać umarłych. 
Zanosimy im resztki naszej pamięci O 

nich, czasem w cieniu ich odeszłej wielko
ści - chcemy utopić ból rozstania, kt6re 
kiedyś nastąpiło. 

Zwłaszcza po wojnie - odwiedzanie br,_ 
skich na cmentarzu ma swój wielki i ludz
ki sens: zbyt szybko i zbyt tragicznie od 
nas odeszli. Zbyt szybko, nie można się z 
ty m pogodzić. 

I dlatego popołudnia zacisznych cmen
tarzy łódzkich wypełniają się pami~ią 

ludzi żywych. 
T.aki naprzyklad cmentarz zwany Sta

rym. jedzie się „10"-ką. Miasto otacza ten 
przybytek szacunkiem - związała sif z 
nim historia Łodzi. 

Ale znalazł się i syn marnotrawny. Jest 
nim dozorca Starego Cmentarza - funkcjo 
nariusz magistraoki. Ostatniej niedzieli 
dal się ludziom porządnie we znaki. 

O 7-ej wieczorem zamknął bramę cmen-

I ssu Ilustrowanego' ~;: ::~::::::,::.: :::;,;.:.: :: uvnęz10nych na całą noc - do powrotu 
dozorcy. Tak w teorii. 

W praktyce bowiem dzieci w trwodze 

Od ucze
piły się szat matek, reszta rzuciła się 

do ucieczki. Cmentarz bowiem przestaje 
być oazą spokoju i ciszy, gdy staje · się da ut:zt!si -ków ł,~tni~i tlktii Pr~miowfj. 

oig można si4; zt!łaszat po nal!rodg 
Wczoraj w lokalu Administracji „Expres· rialu na ubranie dla chłopca padła na los J na los Nr 5964, właścicielem Io-su jest STE· 

su" odbyło się losowanie premii Letniej Nr 6059, właścicielem losu jest ROSIAK J FANIAK ROZALIA, Lódź, Mała 7. 

Ak~ji Premiowej „Expressu". WIESŁAW, Gdańska 64. DZIESIĄTA NAGRODA - plecak padła 

PIERWSZA NAGRODA w postaci ma.te. DRUGA NAGRODA w postaci materiału na 10! Nr 5997, właścicielem losu Jest KO-

PRZETARG na sukienkę dlii dziewczynki padła na 10'5 WALCZYK ANTONI, Lódź, Kai!'"olewska 8. 

Zarząd Mi1ejskii w Łodzi ~glasza publiczny 5624, właśdcielem ~osu Jest KIEŁBIK JA· TRZY NAGRODY DODATKOWE 

vrz.etug na wykonanie centralineg·o ogrz.ewa· DWIGA, Konstanłynow, Karola 3. w postaci trzech par pantofli, piri.ypadły na 

ma i urządzeń sanitarnych w Straż.niicy Po- TRZECIA NAGRODA w postaci kostiwnu Nr 6371 - Nina Głowińska, Łódź, Julia-

ż.a~iei, przy ul. 1.1 ... go Listopada Nr. 14, na/ k'łpielov„·ego dla chłopca padła na los nowska 38, 

Cnoinach w Łodz.i. 6'"3n ł ś · · l 1 · t WEGE"""E M 5190 W ik D t Łódz' Zg·er ka 21 
Oferty pisemne oopowiadaiąoe treści kosz· ... .,,, ~ a cicie m oou Jes l'il ., - OSI a,nu a, , i s ' 

te;rysu ślepego naJ.eż.y sJda·dać w Dziale Te.eh- Poznafi 14, Powidzka 4. G315 - Hempel Jerzy, Ostrów Wlkp., Ka· 

nicz.nym - Piotrkowsrk.a Nr. 64, I piętr.o w CZWARTA NAGRODA - kostium kąpie- liska 19. 

P<>ko;u Nr. 5 d<> dnia 16 lipca do gooz. 11...ei Iowy dla dziewcz}'Jlki padła na los Nr Dziesięć nagród pocieszenia w J>Ostaci 

pr~ed. pcl<udni~m w kopercie należy.cie z.an:· 5698, właścicielem losu fest MALINOWSKA książek: 6314 - Sobkowiak Marian, Po

knięte; z napi·sem: . „~ferta na wy.k<>n~me ELżUNIA Dąbie nad Nerem pow. Koło znań, Teatr Wielki, 5524 - Kosiński Stefan, 
cernralnegio ogrzewania 1 urządz.eń s.a.mtar- ' ' ' 
nych w Strc.hnicy P·oż.arnej M. 13 na Choi- Rynek 5. Łódź, Wólczańska 161, 5941 - Dorożyński 

nach pr.zy ul. ll·go Listopad.a Nr. 14". PIĄTA NAGRODA - pantofle dla chłop. Wiesław, Pabianice, Zamkowa 9, 6041 -

Szczel!,ólowe informaciie oraz śf.epy koszto- ca oadła na los Nr 5867, właściciel.em losu Piaskowski Ryszard, Ruda Pabianicka, Ga

rys za opl.a.tą 50 zl. otnymać można _w Dziilale jest- BARANOWSKA JANINA, Lódź, Rad- rablcha 53, 6004 - Góralewska Ksawera, 

Teclm1cznym. , Oddziale Jnsta:lacyinym, ul. . sk 27 L · d-' I\·•·· k" g 84 5"50 _ G ·rny Leon 
Pioltk·OWSlka Nr. 64, I piętro, pokój inr. 42; wan a · . o z, i.ms I~ o • ' o . . • 

więzieniem. 

jedyna droga. ucieczki wiodła przez ma

ły domek na krańcu obok ewangelickiej 
części cmentarza. Ale obywatelka okupu
jąca to miejsce była pewnie w zmowie z 
dozorcą magistrackim, gdyż za żadne skar
by nie chciała uwięzionych wypuścić puez 
sionkę. Trzeba było słyszeć te wszystkie 
kłótnie i złorzeczenia! 

Wszystko dlatego, że dozorca zamknął 
cmentarz o 7-ej. Porządek musi być, ale 
tysiące łodzian odwiedzających w niedziel
ne popołudnie Stary Cmentarz chciałyby 
mieć pewność, Że nie grozi im przymus 
"Pędzenia nocy na cmentarzu. Taka noc, 
nawet wśród swoich, jest straszna. F. B. 

. 
,,§ -cio Norza ' 

odbędzie n!e 27 i 28 bm. 
w G yni 

otwarc:e of.ert nastąpi w tym samym dniu 0 SZóSTA NAGRODA - pantofle dla dzie· I Sieradz, Kolegiacka 9, 6346 - Krzemmska 

godz;nie 11-ei. wczynki padła na los Nr 6305, wło.!cicielem Maria, Piotrków Trybunalski, Bujnowska W dniach 27 i 28 hm. zapowiedziane ro-

Wad:um pr~~argx>\Vie zgod'lllie z pr~e.pisa· losu je.sł KUGANDO WACI.A W, Ostroda 12 6359 - Karczewski Zbigniew, Kalisz, 'ało _„.święto Morza". 

~ '!'· wysokości .zr: 4.'500 nalieży zloż.yć w 1.go Maja 4. Płuskiego 18, 6317 _ Gt'zelak z., Kutno, Program przedstawia się bardzo interesu-

K2s1e. Zarządu M1•e1s.k1ego ul. ~<>osevelta 15, SlóDMA NAGRODA k , 1 t . tkó . I i . 1 :>. 5:>.60 - B oda Władysława J·aco. Poza częścią ofici"alną przewidu1·e 
a kwił d•<>ląc.zyć do oforty. - omp e s1a w ~e.ewe a J, J r • , I • . . . . 

Zarząd Miej.ski zastruga sobLe p.rawo wy. ki padła na los Nr 5367, właścicielem losu Lódż, żubardzka 6. szereg atrakcy1ny;:h imprez, 3ak regaty 1ach-

b:iru ofert lub ooiewaia!iiemlia. prz,etargu bez jest KOBZA MARIA, Lódź, Dowborczy- Nagrodzeni Czytelnicy mogą zgłaszać się tou;e, pr=edstau;ienie opery leśnej w Sopo· 

rodar.ia pow~dtu ora~ branie. po~ uwagę ofert ków 21. • po odbiór premii od soboty u.go bm. w cie, wielkie zabau:y ludowe itp. 

tylko ty.eh foT111., ktore okiazą si.e do'Y'od•em óSMA NAGRODA - mandol1na padła na godzinach od 9 - U. Premie wydawane Dla uczestników święta przewidywane są 

Pożyc1~ki Odbud<>WY lub zaświadcze.niem o/ A b • d od ł · · · · · I · · 1 d Gd · Gd • 
z·woln!.eniu z wpt.aty. los Nr · 6311, właścicielem losu jest BAR . ędą za okazamem ow u ozsamosc1 .1 spec i a ne poc1ąg1 popu arne o ym, an 

Łódź, dn:a 9 Jiipa 1946 r. /NOWSKI JERZY, Łódź, Wigury 4/6. okazaniem losu w lokalu Administracji ka, Szczecina, Postomina oraz indy widual-

Zarząd MdeJsk.i w Łodzi. DZIEWIĄTA NAGRODA - hamak padła „Expressu" przy ul. Piotrkowskiej 102a. ne zniżki na podstawie kart uczestnictwa( i) 

Codzienna nowelka Expressu Lucyna zad2woniła natychmiast do ny się wobec tego dopiero jutro, do-
swego męż& do biura. brz.e? 

H•SIO • • d h•J il - Przed chwilą otrzymałam od „ G:erda. i~aci~nęła gu~ik central.i tele-

1 r1a Je neqo I e1 u Erny bilet do kina. Ozy bard.w będziesz J.OlllC~neJ 1 po.ączy.ła s ię z buc~a!tere~ 
. • . . . się gniewał, jeśli przez dzisiejszy wie- ~alt~rem, pracuJącym w teJ sameJ 

Jwłlro ma Jlę odlbyc wiellka pre- W sizystJk? }UZ yodo~no. wysprzeda:i;e. c:zór zostawię cię samego? firmie: . . 

tniera w kinie. Może pójdziemy? - Więc moze J>ÓJdziemy w takim Ad kt' d •1 b a w;ęc od - Hallo, panie Walter? Paweł nie 

Z.,.,...J;,,.·ła s· a · Br1· ik ..:i~ swego · ..:i-· • dz' ·? Moz'e do opery'? iarn, ory 0 8 u u, • ·d · d „ · 

"~"'..,i ię P n1 n uu razie gu.z.iem ~eJ . „. . . „. roku co wieczór po skończonej pracy przyJ zie ZIB. po mme.. . . 

~· .• _ . • . ALbo na dancing. Gdzie pani chce, w biurze Wil'acał rz kładnie Walter uśm1e?h~ął się I zadzwonił 

- Ocz.ywisc1e, Jesh chcesz„. Przypu· dobrze? d d 'd . k ł P. YL do swego przyJaciela Herberta, pra-
- d t . b'J ty o •omu, g zie cze a a nan ucyna, . b k 

szoz~m, ze o~ anę Jeszez.e . !.e ... - Zaraz ... - odparła cieho, namy- tym razem skomunikował się z.e t:uJącego w . an u: . 

. W1ecz?rem Jednaik przymosł tylko ślając się krótJko. ~ No, dobrze ... Do· swym starym przyjacielem Pawłeni: -.- .Słuch~J, Herber,c1e, musisz mi 

Jeden bilet. widzenia.„ H ,,
1 

N . k t . . . wysw1adczyc malenką przysługę. 

W b • b" . 1Jko - • - aw o o Ja am zyJesz Je- W ta d t · k " · 8 · 
- yo raz so le. ze wszys o JUZ Zad~oniła natychmiast do swej '? A „. . ' 1 ' . d . • a; .P o eJ cu ierm na rogu o ·eJ 

wy:sprzedane. Dostałem tyllko jeden, przyJ"aciółlk. Lucyny sd~; ··d· ,_w::_c nasz Pan mqze zis i przeproś Ing. ę w moim imieniu. Ona 

statn. b"l t i . OJSC o S~UUJ:\.U. t . k ' I . t ty 
o i i e ... D . • d b Słu h . h. . , . . ma am na mnie cze ac. nga, mes e 

- Więc, co zrobisz sam jU1tro wie· -. ~i.en ° .. ry. · c ~J, czy c ?Ia- - Co to ma znaczyc? O Jakim pla- nie ma telefonu, w przeciwnym razie 

ooorem? - zapytała z uśmiechem. łabys ?OJŚĆ d~is na pre~ierę do ku~a. nie mówisz ?.„ --:- zapytał. Paweł, _któ· sam zadzwoniłbym do niej... Musisz 

- Ja? Głupstwo ... Wiesz przecież, Mam Jeden ~ilet, ale me mogę z rue- ry dawno ju~ me komunikował się z znaleźć jakąś wymówkę. Mogę na to-

że mam tyle zaległości w biurze... go skorzystac„. Adamem. . . _ . , . . . bie polegać, prawda? No, dziękuję ... 
W rzeczywistości wpadło mu na , - Dobrze„. - odparł\ Lu~yna. - - Przec1~z JUZ. od szesci_u m1es1ęcy Tego wieczoru Herbert po raz pierw 

myśl przed kasą biletową, że zdarza Ale ~!~cz.ego ~o J:den · N ie mogę męczysz mme,. abys!Ily posz!i raz.em na szy całował Ingę, W alter po raz pi.ą.ty 

się okazja spędz.enia wiec:zoru z Lili. przeciez oostawic ~ęz.a samego.„ bm.~.bl;rkę. Nie miałem mgdy czasu. udał się po kryjomu z Gerdą na dan-

Dlatego kupił tylko jeden bilet, lioząc - Dlaczego,_ g}U1PmtJka?. Nazbrt czę· 'l z1s Jestem wolny. . 
1 

• cing, Paweł po raz czwarty zdradził 

na to, że do jutra wszystkie bilety zo· sto przeby'Y~c1e _razem .. Po dwo~h la: - .Aioh, tak. - Wspaniale. Zrob10· Gerdę, Adam po raz pierwszy od śliu

staną 'Nysprz.edane. tach _ l'lillu:<lz~cie . się sobie nawzaJem i ne.„ . . . . . • bn umówił się z inną kobietą, Lucyna 

Przed południem do pani Brink za- rozw1edz1ec1e się.„ . Paweł zadz.';"onił do sweJ p:zyJac10ł- tak samo po raz pierwszy umówiła 

dzwonił niesnodziewanie pan Lassow. - Jak możes-z powiedzieć ooś po- k1 ~rd~, która. pi:acow~ła Jako ste- się z innym mężczyzną, Lassow zdo-

- Pani Erno, co pani robi dziś dobnego. 1 ~ typistka w wielkim bmrze. był wreszicie Erne. 

wieczorem? Czy mógłbym panią zo- - To jest prawda. A więc skorzy· - Słuchaj, moja kochana, spoty- Tylko Bring, którego bilet wyw-Ołał 

baczyć? stasz z tego biletu? . 'mm się dziś z moim serdecznym przy· ten cały chaos zaskakujących niespo-

~iestety.„ Mam bilet dziś do Przez chwilę czekała na odpowiedź. jacielem Pawłem, bawiącym chwilowo dzianek, był jednym, który już 0 go-

kina . Wreszcie Lucyna zdecydowała się: v naszym mieście, a z którym dav."11.o dz inie 10-ej wieczorem leżał w łóżku: 

W t akifl"I razie dokupię drugi... - A ;ivięc dobrze. Przyślij mi go. ·ę już nie widziałem. Dzwonił do albowiem Lili, w·orew obietnicy, nie 

Wątpię, czy to się panu uda. Dziękuj~ .mie pr~d chwilą. - A więc spotka· przysz:ła na spotkanie„. M. 
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WICEK i WACEK (w cz sie 

WACEK: - Glina wali za nami! Wziął\ WICEK: - Sołtysie! My są z policii!I 
110bie przewoźnika! Złapać tych, którzy tu jadą! \ 

TŁUM: - Trzymać! Łapać! Bałt! 
WACEK: - Ale ich piorą! ... 
WICEK: - Nie ma innej rady .•• 

I WICEK: - Zamknąć ich w chlewie 
i pilT10WaĆ do naszego powrotu! 
I CHWPI: - Przypilnujemy!_ WICEK: - Kłusem do wsi!.. · I SOŁTYS: - Rozkaz, panie władzo! 

...... „„ ...... „ ... „ ... „ ............ _..„.._ .................................... „am ... ._ __ EIElll!l„ ... _._. ... _.._ ......... „ ... mm.-.-i.-... ... 

.PRZ D ftllERT I\ „U . Z " I\ 
Zbrodniarz za zgodą prowadzącego milicjanta zjadł w restauracji 

dobry obiad. - Ponury łańcuch zbrodni kata z ul. Ab amowskiego · 
Do restauracji przychodzą rozmaici że szatniarz kawiarni „Sim" - Kolczyń- począł ~a naszej ulicy krwawy terror. Na wy, chcąc się jednak wymigać od wojska, 

klienci. Porządni, mniej porządni i zupel- ski, zamieszkały stale przy ul. Abramow- Abramowskiego pod n mieszkał szewc robił jakieś zastrzyki w nogi, wskutek cze-
ni szubrawcy. Bo ostatecznie - skąd skiego. Marciniak z żoną. Glazer zbałamucił mu go stracił częściowo zdolność swobodnego 

właściciel lokalu może wiedzieć, kim jest Co mówi szatniat żonę i chcąc pozbyć się Marciniaka, nasiał poruszania się. 
w istocie gość, przychodzący się posilić? ' I. na niego Gestapo. Marciniak został wy- [h • ł t • R " I 

Tak więc restaurację odwiedzają wszy- SIM-a, słany do Dachau: Szwagra i siostrę Kol- c1a zos ac os1an nem 
scy. Ale nie słyszeliśmy dotąd o tym, aby p kilk . •. h . • ~ 1 1 czyńskiego także wysłał do Dachau, bo za W wiezieniu krwawy oprawca przesie-
do restaur · · d d pod k t o u mm u tac Jestesmy w oka u. . . . . . . • 

, . acu.1 oprowa ,z~no es or ą Przy dźwiękach melodyj tanecznych pod duzo o nm~ wiedzieh. Ob. Bełdowsk1ego, l dział aż do wejścia Armii Czerwonej. Oswa 
go~ na flaki, c:y .kap'!sniak!. takt których posuwaJ·ą się na parkieci; roz- który pracował u niego, jako woźnica, Gla- badzając więzienia czerwonoarmiści zwol· 

Pierwszy raz swiadkiem takiego zdarze- . ' t I k"lk 1 ' · · 1 kl ' ·1· · GI k ' d ł · 1· _ . ·~ . marzone pary, toczy się nasza rozmowa zer ica owa , 1 u w asc1c1e om s epow z m 1 1 azera, tory po a się za o 1arę :n byhsmy onegdaJ, .fr~czym dopraw~- w której czerwoną nicią przewija się dlu~ naszej ulicy zabrał urządzenia sklepowe i terroru hitlerowskiego! Potem przyszły na-
ym. przez. 2-.ch mi ic1antow okazał się gie pasmo zbrodni Glazera. towar. A gdy tylko ktoś próbował prote- sze władze. Glazer uknuł szatański plan. 

~ mebyle1aki - _był to skaza:1y na _ Glazer był właścicielem spożywczego stować miał zawsze jeden argument: „Nie Ojciec •jego, ulegając namowom swej żony 
~l'Ć p~zez.Są~ Spe;1alny w Łodzi zlxo- sklepu przy ul. Abramowskieńo 

9 
miesz- podoba ci się ty, polska świnio, to cię za- Ukrainki, przyjął swego czasu prawosla-

dmarz mem1eck1 ktoreńo po wyroku na 5 
' '/ d D h " · · 

·• . , ' • 5 . , • ' . kał w domu pod numerem I4 - oświad- raz pos ę 0 ac au • wie. Glazer postanowił to wykoP·' 1 

jego uSJlne prosby spozycia przed srruercia . K 1 , . . ~. • • • . ._ ·1 b · · · · t 
,;Pls-żeAnalne8o" obiadu - eskortu• c mi~ cza sz~tniarz o CZY?Ski. ~Szwagier IDOJ Brał udział w ~gzekUCJI I wyrouJ SO te pa1:'1ery, ~e. jeS. ros 

1
• · · d .

1
. d . . Ją Y Pilecki pracował u mego 1ako sprzedawca. ~ Tego samego dma zwroc1ł się do 

JCJancJ wprowa z1 t o zac1szne1 restaura- . . • k• · ' b · · ~ ·1 
cji phy l W 'l , k . . 

6 
And Przez Glazera szwagier dostał się do wię- zg~efS GeJ prosbą, a ym rukomu me mowi 

.., u. o czans ze1 9, pr~y rze- zienia, potem do Dachau, gdzie go wy- Al . lk b d . przeszłości. Zatrzęsłam się z obt 
,,... . •

1
. . . . tr Obo. - e mety o te z ro me ma na su- j t hm· t d 1 , · 

N
• ł ł w1ez 1 razem z zoną - ma1ą sms ą. 1e . . . d d 

1 
. b Pi na J'C tas a am znac o po1aw1e111u się 

'czego ape u t . . 1. t .1. d . d . . d . mieniu -- opow1a a a e1 o . asecka. -\ Gl · · ń b d · h p z k h 
1 .„ am zginę 1,. zos awt 1 wo1e z1ec1, wie W . . k .. p z. kó . azera 1 1e6 0 z ro mac na o a ac na• 

. pamiętne; egze uc11 o a w w Zg1e- l d K t t · 
Zaintrygowani udaliśmy sie za nimi· sieroty... . . . . G . . szym w a zom. a a aresz owano 1 wczo-

. • . • · S . . . • rzu, za1mC]owane1 przez re1sera, Jednym · k k , · · 
Skazaruec _ wysoki dobrze prezentu)·ący zatniarz Jest tak podenerwowany, ze 1, h boh t , b 1 K I ra1 s azano go na arę smierct ..• 

' · · d 1 · , ·, p dk d z g ov.rnyc a erow y onstanty * 
się mężczyzna około 50-ki . postawił w ką- rue moze a e1 mowie. rzypa owo o Gl kt, b k . / ** 
cie kule i siadl za stoliki~Jn Obok niego szatni podchodzi ob. Piasecki wraz ze swą tazer,. 0

1~Y __ razemkz : o_rmtusarpzepm gra· Po wyroku skazujacym - jak już poda· 
. . . . . . . . na owe1po1c11 z zo orn1sar1a . . przy 1· - Gl • · d d d 

stanął miltc1ant, patrzący obo1ętnre, 1ak zoną.c· , ....._ . d tk ·ul. Abramowskiego - Pickertem bm.I oso- ~1~rn:y- -:- azer_łw pokwrotne1b ro ze1·10 
delikwent zjadł dwie porc

1
·e kiełbasy na - 1 pansiwo powie zą panu wszys o b. t d . ł t 1. . t· 1 w1ęz1e;:ua poprosi es ortę, a y pozwo i a 

Gl 
, . d hv- d zs y u zza w rozs rze 1wan1u o tar. a· ''" b. t ·· 

'gorąco i ogórki. Drugi pilnował lokalu _ o azerze - mowt y5""ącym ze z e- . . . . mi..! „po 1esc so ie w res aurac]l, na oo u-
od zewnątrz. nerwowania glasem. szatniarz Kolczyński W1edzi.ałem . o .wg.zy_stkich . , zbrodruac~ zyskał zgodę. 

Nie d k 
· k ń liba - ·( - ja nie znoń.a - Glazera, pomewaz mieszkalismy w naJ- Wprawdzie ten post,,.pek milic1"ant6w 1·est 

ocze awszy się o ca CJt na- ~ br· · ·ed · Gl "' 
zejuirz tytko upewniliśmy się, 7Je po ~j Siadamy pmy ~. d i7" ~ ~~ ;;ąSI h z~; h azer ;J~~l jawnym zaprzeczeniem, że w Polsce się 
1ICZcie skazaniec „normalnie" wrócił do Glazer - uwodzic·1el o ~w!ęcimta, , ac au J ?c. enwa l ~ maltretuje „biednych" Niemc6w - na-

. . . . K "k ) _ ud 1.śm kadz1es1ąt Polakow, przewazme z nasze1 szym ~ednak zdaniem _ k>r/iwość mili· 
wtęz:ierua przy operm a a i y 1. · · · ęł • ~ ff" 
• · t 1 d b · · f · - Konstanty Gltutet szalał na całej uli- u icy, wreszcze ;emu samemu powm a się cjantów nn-ozła stanowc~o za daleko' Palet 
~ na mias o, ce em z o ycta 1n ormacyJ . . . Gl ·at kl · · -' ,.,-~. · 
0 

tym niezwykłym gościu restaU1"acji przy cy Abramowskiego - mówi ob. Piasecka. noga... azer mi s ep spozywczy 1 stwe wprowadzama do restauracyj . skazanych 

m. W6lczańskiej. - Baliśmy się jego, jak ognia. Był właści- pod~~~al kr~ zb tego ~~odu ost;rzć,~o na śmierć przestępców jest karygodnym 
Pierwszych wiadomości udzieliła nam cielem ~epu spoż~czo - _k?loni~ln~o. go Gda ::_ jede, Yk ix:es oda ~prławi.a d i - uchybienjem _wż~m, nie mogącym 

pupka os6b, która zgromadziła si~ u Vll'ej- ltfatka 1ego byla Ukrainka, 01c1ec N1ermec. wę. Y ..,.... . na .. me mos 0 za nego absolutnie m.reć mre1sca. W ogóle dziwi 
ścia. do restauracji. Do wojny ~ pra~wał jako .robot:m"k s~tku - . ~· iz był a~ym człon- nas niezmi~,. że tak. ~ro!nych !'rzestęp-

- 'Ja go znrun _ o§wiadczył właściciel w fabryce Sc?etblcra i pocJ_awal S'lf .- Po- kiem partit po~ z~ęto go. . có~ prowadzi .Bfę_ prze-~ ulice . rmasta, ztr 

tddepu spożywczego _ to kat Polaków laka. Gdy Niemcy przyszli, odrttzU wstlt- G1Eł7Jtt ~mł się w więnenm. Udał stę miast przewozić 1ch karetką., Jak to miało 
Konstanty Glazer. Dużo krwi pnelal! pil do partii, do SA, włożył mundur i ren- tam o kuli. Był on zawsze zupełni~ zdro- dawniej miejsce! (Kr). 

Glazera znali i inni. Przybyli tu, aby po- ------------------
patr,zeć ostatni raz na zbrodniarza, gdy bę- \ 
dzie wychodził z lokalu. Pod adretem je
go padały wrogie okrzyki. a o Jeden z obecnych oświadczył, ze o Gla
zerze, zwanym katem ulicy Abramowskie
fp, ponieważ głównie na tej ulicy opero
wał, dokładnych wiadomości udzielić mo-

·Wyjaśnienie 

naprowadziła nu ślad zbrodniarzy. -
ćwiarlowala swq rywalkę 

po-

w sprawie sUtróconei nauki I (e..z.) w m•aju br. „s~ess" zamieścił fo-
tigrafię przedstawiającą głowę kobiety, 

. Miniooa wojna i okupacja spowodow~ły / z<J!alezioną w dole kloa.cmym na stacji 
J>.?ważne h~ki. w dzied~ie oś~aty. _szczegol- P.'t.P. Widzew przez funkcjonariusza Z. 
me w zakresie szkolnictwa sredniego :- O. M. Józefa Witkowskiego. Dzięki temu 
ogólno - kształcącego. Jednym ze spo„obow d \,._ . ł d b . . tw . d 
zaradzen·a temu złu było wprowudzenic u ~lV si~ w a zom ez.pJeczen~ a _z1 en~ 

, k ł . · · \yf1kowac zamordowaną. Zgłosiła się bo-
skroconych form s;;ta cenza na pozton1te i b H l Mi h 1 k kł' ł • • · · · ·z 'ł , w em o • e ena c a s a, ora s wier· 
sre11.:,,m. a mianowicie k as po roc::.rt)'Cn. • • • • • • • 

Z d b d · ·st 'a teao 5t-orzystała cała da niezb1c1e, ze głowa nalezy do Jey za-
o ro zie) \\ o " I-' J • łr Zofii K • 

W tym stanie rzecey śledzitwo potoczyło 
się· w kierunku ~talenia, w jakim środowi· 
sku przeobywała z.amooidowana. 

W drodze wywiadów i szczegółowego 

śledztwa ustalono, że zamordowana w be
stialski sposób Zofia Kosior miała kochan
ka Andrzeja Manicza, zamieszkałego przy 
ul. Rolcicińskiej 28. Krytyc·zinego dnia są
siedzi słyszeli w jego mieszkaniu awanturę, 
wszczętą przez jego byłą kochankę, Niem-

łod · · „ · Obe · l\1m" os· w· aty fł•done s1os y os1or. m ziez spozmona. cme . l 
wydało oświadczrnie, stwierdzające równo- 18 maja hr. znaleziono przy ul. Rokiciń- kę'. T~re~ ;t?rawską. Po 3-ch dni~ch sąsie· 
ważność świadectw szkolnych. wydr.tu:anych sk ej 211, również "". dole ldoaczmym, nogę Idzi w~dz1eli, Jak Mo~awska wynosiła z mie
przez szkoły śn;dnie normalne. o klas:ich lmlzką poniżej kolana z odznakami choro- · ;:kama Manicza duze blaszane pudło. 
rocznych, zr fo,ir11/Pctwam · szkół średnich by angie1skiej. Michalska stwierdziła, żel Morawska została zatrzymani'! przez 
~króconych. · · • ' · .. ..:i '"' iflę.łrv. funkcjonariuszy M. O„ zaś Manfcz zbiegi. 

W śledztwie Morawska przyznała się do 
morderstwa, które miało na celu usunięcie 
rywalki i podała szczegóły mordu. 

Po pijatyce w mlesz.kaniu Manicza, Ko
sior zasnęła. Morawska uderzyła Ją kilka
lcrotnie nożem w głowę, powodując śmierć 
na miejscu. Następnie obudziła Manicza i 
wspólnie ukryli zwłoki zamordowanej za 
kredensem. Wjeczorem, jak twierdzi Mo
rawska, Manicz odrąbał głowę i nogi, tułów 
zakopał w komórce, gdzie został odnalezio
ny, a nogi i głowę wrzucił do dołów klo
acznych. Pomagała mu w łym Moraw~ka 

Be:stialska Niemka stanie w najł 
dniach przed Sądem Doraznym 
Pos1.ukiwainia za Maniczean trwają,, 

I 
( 



sio 

Jak donoalliśmy, Greiser wyglosił przed 
wyrokiem dłuż$ze przemówienie, w którym 
usiłował tłomaczyć się i prosił o darowa
ńie mu życia. Zdfęcle przedstawia właśnie 
Gretsera w rhwill wygłaszania tego „osta
tniego sło·, . '. 

Iuw·m zi 

„ 

• 
11-letni chłopcy dokonywa ł na adów ra unkowych. - Jeden z nich 

milicjanta w m~eszkaniu przy ul. Południowej zastrzeli 
W ostatnich dniiac:h milicja łódzka osią· j Gdy tylko opryszkowie opu~cilf spóldziel

gnęla poważny sukces, likwidując groźną n!ę, podjechało anto, wiozące wódkę dla 
bandę ,,Piornna", grasującą na terenie na„ spółdzlełni. Robotnicy, powiadomieni o na
szego miasta od marca br. nanda uprawia padzie, wszczęli natychmiastowy pościg 
ła akcję dywersyjną. Na czele jef sial mlo za bandytami. Po drodze do pościgu przy~ 
dociany ucze6 jednego z gimnazjum łódz- łączyły się patrole milicyjne. 
kich - JANUSZ KUCZY:tilSKI, o pseudoni- W wyniku pościgu zatrzymano obu ucie-
mie ,,Miecz", kających sprawców napadu, a mła:nowide: 

szu poszukiwanego bandytę l zatrzymał go. 
Po pewnym czasie Kuczyński poprosił mili
cjanta, aby ptddł go do domu, ponieważ 
ma dużo lekcji do odl'obienfa. Gdy mili
cjant odmówił, Kuczyiuki błyskawicznie 
wyciągnął rewolwer l 

6-ma strzałami położył go na miejscu 
TRUPEM. 

Specfalnoklą bandy były zbrcfne napady 17-letnlego KAZIMIERZA GRZEGOR.CZY-
b k Ółd l I · w k i d KA (Po'"·dniowa "'1) l 17-letnle„~o MIECZY. poczem udał się do swego mieszlrnnła. Tam ra un owe na sp z e rue. o res e o .u ;1 '"' -

kwietnia do llpc:a Sł.AWA CHOl~SKIEGO (Al. t Mafa 1g). czekali na niego wywiadowcy. Został are-
OGRA.RIONO 9 SPOI.DZIELNI. W toku iledztwa aresdowanJ przyznałl szłowany. 

Zwykle w napadzie brało udział %-c.h się, ii należą do bandy „Piorun" oraz po- W przeciągu kinm dni, dzięki bly•kawlcz. 
tzło ków bandy, któ1y terroryzował per. dali dokładne nazwiska i adresy pozosta. nej akcji młUcjf, icała banda ,,Piorun" zna
sonel, opróżniali kasę i zostawiali pokwf. łych członków bandy. Należeli do nieJ 18· lazła się za kratkami. 
towanie na zabrane pieniądze, podpisem!! letni JANUSZ KUCZYŃSKI, zam, przy ul. Wszyscy ares:;;towani za wyjątkiem Przy-
„N. S. z. Piorun" oraz „Miecz". Połudnlowef U, l3~1ełni RYSZARD PR~Y- była są to młodzi chłopcy, 

Ostatni napad, podczas ldórego bandy- I>Ył., zam. w Koftskam przy ul. NovtY ~wiat, UCZNIOWIE JllDNEJ ZE SZKót ŁóDZKICH 
tom potknęła się noga, dokonany został na Maz 16-łełnl W ACł.A W GRABIEC, zam. - • . • • 
Spółdzielnię Spożywców przy ul. Teresy przy Al. 1.go Maja 19. przy ul. WólczanskieJ. Znafd?walf się on! 
J Oa. W sklepie znajdowała się kierownlcz- Grabca f Pr_zybyła zatrzymano w ich wła- w d?brych waru.okach matenalnych, gd~z 
!·.a i ekspedientka •. Bandyci snych mieszkaniach. Kuczyński zoJłał are · ~odzice pr~ysyłab Im pieniądze na studia 

UST A WILI JE TWARZAMI DO śCIANY sztowany porlczas wizyty, którą składał ' ułrzymarue. 
i trzymali w tef pozycfi pod odbezpleczo. „koledze" Grzegorczykowi przy td. Poło- Jlola raz!e nieusłolono jeszcze pod ciyimi 
nym pistoletem. Z. kasy wyjęli 5 tys. zł, na dniowej 31. bezpośrednimi rozkazami pozostawała ban. 
które, fak zwykle, zostawili pokwitowanie, MlUcfant, znafdufący się w mieszkaniu/ da „Piorun", Sprawę przekazano prokura-
podpisane „Mlecz". f.xr1.egorczyka, od razu ro.qloznał w przyby. turze. (h.k.) 

Znakomity poeta polski Julian Tuwim, 
który powrócił niedawno z Ameryki. zamie
rza przyjechać na pewien czas do Lodzi. 
!m~im_ jest ło?zianinem. w _Łodzi uro- Rowy syslen1 regulowaniu 

dz1ł się 1 w Łodzi drukował . pierwsze swe ruchu ul· czneqo. - 11uka chodzenia i jazdy. 
"Utwory. Poeta wspomina o tym w jednym ze 
~wych doskonałych wierwszy pt. „Łódź". 
„ ... tam usłyszałem burz pierwszych grom 
i pierwsze muzy szelesty„. 
Do dzisiaj stoi ten słynny dom
\ndrzeja numer czterdziesty!'' 
'uwim zamierza spędzić w Lodzi około 
óćh tygodni. Przypu~zczać należy, że 
lź, która może być dumna z tego, że wy
a tak do. konałego poetę. zgotuje swemu 

Wielkiemu Ziomkowi należyte przyjęcie fo) 

Donieśliśmy o inicjatywie oddziału ru
chu drogowego przy Zarządzie Miejskim 
m. Łodzi, który wobec panującej na uli
cach miasta anarchii postanowił zorganizo
wać na terenie Łodzi „ Tydzień nauki cho
dzenia i jazdy". 

Akcja ta miała być przeprowadzona za
raz po zakończeniu · głosc1'wanta ludowego, 
zostanie jednak najprawdopodobniej od
roczona. Przede wszystkim wyłaniają się 
trudności z przeszkoleniem 140 instrukto
rów z powodu braku odpowiedniego per-

Ka toteka Ili th S sonetu, a poza tym proponl.li.ie się, aby nar Z 11i8U au en ukę chodzenia i jazdy przesunąć do począt-
11rz I?~ :u n wie i om polskim 

Dyrekcja rz11du francuskiego przekazała 
ministerstwu sprawiedliwości w Polsce kar
totekg więźniów - Polaków, przebywających 
w obozie w Mauthau8en. Cały materiał zo
stanie natychmiast przekazany Głównej Ko
misji Badania Zbrodni Niemieckich w Pol
sce. co będzie miało duże znaczenie zarówno 
dla badań historycznych, jak i w zakresie 
informowania rodzin, poszukuj~cych swych 
bliskich. (i). 

ku września, gdy powróci z wakacyj mlo-1 rza bardzo poważne niebezpieczeństwo dla 
dzież szkolna, która często pada ofiarą wy- pieszJ·ch, którzy stale narażeni są na to, że 
padków ulicznych i którą w pierwszym przechodząc przez jezdnię zostaną naje-· 
rzędzie należy pouczyć, jak trzeba zacho- chani przez wozy, mogące wyjechać z bocz 
wywać się na ulicy. 

Obecnie oddział ruchu drogowego wystą
pił do Komendy M. O. z ciekawą propo
zycją, dotyczł!cą całkowitej zmiany sposo
bu regulowania ruchu ulicznego na uli
cach Łodzi. 

System obecny nie zdał absolutnie egza
minu życiowego. Milicjantki; regulujące 
ruch na skrzyżowaniach ulic, przepusz
czają bowiem woty indywidualnie co stwa-

nych ulic, a tak samo stanowi niebezpie
czeństwo zderzenia się z tych samych po
wodów pojazdów mec11anir.2aych. 
Oddział ruchu drogowego proponuje, -

aby w Lodzi - podobnie jak w miastach 
zachodnio-europejskich - wprowadzony 
został inny, o wiele bardziej skuteczny spo 
sób regulowania ruchu ulicznego. 

Polega on na zbiorowym przepuszczaniu 
wozów i pieszych. Milicjantka na skrzyżo
waniach ulic co pewien czas zamyka rucli 
kołowy i pieszy kolejno na ulicach równo
ległych i prostopadłych. Nprz. gdy mili
cjantka na rogu Narutowicza i Piotrkow
skiej stanie zwrócona twarzą w stronę 
Górnego Rynku i wyciągnie w bok ramio
na - znaczyć będzie, że wszelkie pojazdy 
i przechodnie mogą poruszać się tylko z ul. 
Narutowicza i Legionów i odwrotnie, a w 
tym samym zsś czasie zamiera wszelki. 
ruch - kołowy i pieszy - na tym odcinku 
Piotrkowskiej. Qdy milicjantka odwróci 
się i tak samo ustawi ramiona - ruch ko-

Pod Ir m 0 I e m łowy i pieszy będzie się odbywat na 
j Piotrkowskiej, a z Narutowicza lub Legio-

Dnia 9 bm. na Placu Leonarda, dostal nów żaden wóz ani pieszy nie bę.~zie mógł 
się pod koła tramwaju Józef Danielak przejść. 
zam. przy ul. ·warszawskiej 10. Chłopiec Zdaniem oddziału ruchu drogowego ten 
doznał zmiażdżenia obu n6g. W stanie bez system z rowego przepuszczania wozów 
nadziejnym odwieziono go do szpitala św. i przech ni6w jest bardziej życiowy i 
Józefa. (h. k.). . '1 mógłby zyczynić się do zmniejszenia 
Smierle na olinru wy- anarchi na ulicach. Tego samego zresztą 

dk h d - - zdania ,est M. O. Chodzi tylko o przy-
PD o samoc o oweqo p . d H dla rowerz . chyln4 decyzję Ministerstwa. Należy za-

Wczoraj przy zbiegu ulic Pabianickiej "'' rawo 1az y ys o znacz}Ć, że podczas okupacji na ulicach 
i Sanockiej · auto ciężar~we, prowadzone ' Łodzi w taki właśnie sposób regulowano 
przez Ciesielskiego Jana zam. przy ul. No- w Lodzi jest 15 ooo „sialowych rumuków'' ruchµliczny z dobrym skutkiem. 
wo-Zariewskioj, najechało na Marię Ta- I\ razie nie ma dnia bez wypadku. Oto 
baczew, przecliodzącą jezdnią. Tabaczew Na terenie Łodzi odbywa się obecnie reje- j gowych. Gdy cyklista zgłosi się :następnyu. _, ·odukujemy zdjęcie, przedstawfojące . 
uderzyła głową o bruk, doznała złamania siracja rowerów. Do tej chwili do oddziału razem. komisja ogląda jego rower, a gdy '/lertelną ofiarę wypadku samoc/Iodowe
podstawy czaszki i poniosła śmierć na ruchu drogowego przy ul. Piotrkowskiej 64 nie ma żadnych niedociągnięć w postaci ~ przy zbie[Ju ulic Piotrkowskiej i Głó-
miejscu. Szofera zatrzymała milicja. zgłoszone ponad Il.OOO „stalowych ruma- uszkodzonych hamul,ców, braku latarki itd. •,mej. 

(h. k.). ków", ogólna jednak ich ilość wynosi w Lo- komisja egzaminuje cyklistę % zakresu zna- 66-letni Jan Baranowski, zamieszkały 
•'I 6 I dzi około 15.000. jonwści obowiązujących przepisów, w nie- Gdańska 1~3 , repatriant zza Buo-u _ nie-

U .g !:V Znaczna ilość wypadków ulicznych skło- których także wypadkach sprawdza umiejęt wiadomo, czy wskutek własne/'r.ieuwagi,. 
llO ~ O.-IV prz z minisilJBIWO niła .'"'.ładze . do bar?zie! rygorystycznego ność jazdy. czy z winy szofera - wpadł pod samo
Jak już donosiliśmy, rozpocz~ty został kwahfikow.ama rowerO\; l··· ich właśc~eieli. Rowery, które nie zoi::taly zatwierdzone 1 chód ci~żarowy, prowadzony przez szofera 

w Lodzi i województwie II etap „młodzie- ~ tym. roku po ;az pierwszy w_prowa ,zono powodu jakichś braków, należy doprowa 32-letni~go Antoniego Maliszew~kie~o 
iowego wy'c;i6u pracy". Wy§cig pracy po- inowac1~· polc~a1ącą na tyr~, z~ cyklz~t~m dzić do odpowiedniego stanu, (~n~zynska z2). Baram?t~ski doznał P?~-
"': t' ""'ltał także przez młodzież robotni- podobnie 1alc ,s~oferom. u;y~a1e się ~pec1arn„ . . . • . nzęcu1 podstawy czaszki 1 zmarł na m1e1-

'd tw śl k d b „ , ·ego · „prawa 1'a·dy' npowaz11101ące do 1azdy ro- Za poruszanie się po m1escie bez pra a scu • o z a ąs a - ą ! • ·1s.:>:1 i l - • . · · b !. · · 
ciego. werem na ulicach miasta. Jazdy wymierza~e ędą rowerzystom ca . · Wypndki śmiertelne na ulicach mno.?ą 
wicicle głównego komitetu _mło-

1 
Każdy zgł~~;-ający się na ul. ~iotrkow~k: Tak 881:'0 wy~ierz~ne będą ~r~ za pr - się .. 1 dlat~go pożąd.ane b~loby p~zyspie

) .,wyfoigu pracy" przyjęci zo- Nr _64 właściruel roweru otr~ymu1e kwe~tio kroczen~c obow1Qz~1ąc~clJ przep1sow dl~ r~ - szenie akc11 nauczania. Jeśli organizatorzy 
udiencji przez płk. Szyra, wice- narius.z z wyznaczonym terminem. w ktorym werzystow. Odpow1edm dekret przew1du1e koniecznie chcą przeszkolić młodzież _ 

przem rsłu , który wyraził swe· pel ma się zgłosić wraz z rowerem do przeglądu, za tego rodzaju uchybienia kary grzywny może wskazane byłoby urz rhenie „ Ty!},o· 
e j obiecał poi arcie mr1terialne i oraz otuymuje specjalną instrukcję, zawie- de 10.000 zł,, l'ul) kary aresztu do 6 tygo- dnia nnuki chodzenia i jazdy" _ dwa ra· 

mfr1istP-rstwa przemysłu. (i) rającą zbiór obowiązujących przepisów dro- godni względnie obie kary łącznie. (o). zy? (Kr) 
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.Warszawa Radom Wa1szawa 

p i 
która rozegra s:ę 14 bm. -10-c u najlepŚzych kol rzy 

w 
retenduje 

do tytułu mistrza 
W nadchodzącą niedzielę dn. 14 bm. na los w postaci ustawlcZl!lych przebić opon. tego słowa znaczeniu i ~ondycy.jnie przygo. I sca? Raczej nie. Obecna klasa, je~li chodzi 

%00 km trasie Warszawa - Radom - War·· Trasa jednak obeon}"Ch mistrzostw, z uwagi towany do tak długiej ja•zdy. I o naszą elMę ·lrolm'Siką, Jest raczey wyrów
szawa rozegra się emocjonujący pojedynek na doskonałą nawierzchnię, zaoszczędzi za. W wyścl.gu weźmie udział około 50 naj· nana. Jedynie poważniejszą rolę, a nawet 
o tytuł najlepszego kolarza Polski. pewne startującynn tego rodzaju p.rizykroścl, lepszych zawodników Polski. a na po.W.ta- decydującą może odegrać rutyna. ~yby 
Będą to drugie powojenne mistrz,ostwa ale z drugiej strony nie zapominajmy o dy- wie obliczeń z rozegrainych dołychcza~, bie-1 ona mi.a~a. decydować. - to starz! mtsłrzo

Polski. W pierwszych, w ub. roku, zwyclę. słansie. Wynosi on ni mniej ni więcej tylko gów sza1I1se do mi-str.zowskiej „korony ma wie Wlsruewski, Napierała, Kapiak, Wan
żył Wisniewski z Warszawy. Czy potrafi on zoo km! Będzie to więc najdłuższa trasa zaledwie dziesięciu. Pretendować do tytułu, der, Rzeźnicki, czy Kluj mieliby zdecydo. 
teraz cbronić tytuł,: mistrza? .„ Czy będzie wyicigu od chwili zakończenia wojny. według naszych przypuszczeń, p-0.winni: Wi- waną przewagę nad młodszą generacją, re
miał na tyle siły, by przeciwstawić się sil- Po raz pierwszy po wieloletniej przerwie sniewski, Napierała, Rzeźnicki, Kapiak J,, prezentowaną przez Gabrycha, Wrzesińskle
nej koalicji, nie tylko Hcznegn zespołu war. przejadą nasi kolarze tak ciężki dystains. Wrzesiński, Wójcik - wszyscy z Warszawy, go czy nawet L. Pietraszewskiego, 
sz.awskiego, lecz szeregowi znatdujących Dotychczaso·we biegi ro.z.grywane były na i' oraz Piclraszewski L. z ł,odzi, Gabrych i Nic wymienil!iśmy Beka. Bo szczerze mó
się w formie kolarzy Łodzi, Krakowa, czy od<:ink.ach nie dłuż..<11.Zych jak 100, czy 150 Wander z Krakowa, Kluj i Vogtz Poznania. wiąc trasa dla n iego jest zbyt długa, a po 
Poznania?.„ km .I dlatego niedzielny bieg będzie wla-

1 
Na·zwiska te nie wymagają żadnych lromen- drugie łodzianin myśli teraz wyłącznie o 

Oto pytanla, na które trudno odpowie- ściwą próbą sił i możliwości naszych kola. tarzy, dobrze są one zmaine miłośnikom ko- jeździe łorowef i w tej dziedzinie posłano
dz.leć. Oceniając tegoroczne wyniki Wiś- rzy. lOO km to już dys.taru; klasyicz.neg0 wy- larstwa i wśród tej dziesiątko! należy wypa- wił się specjalizować. 
niewsklego w zagranicznych biegach, nie są ścigu szosowego, w którym zwycięstwo nie trywat zwycięu:ę niedzielnego pofedynku. Tak mniej więcej wygląda przegląd sił 
one nadzwyczafne. Obecny sezon nie fest może być dziełem przypadku. Zwycięsłwo Czy było by właściwe stawianie jakichś kolarskiej extra klasy pr;r,ed zbliżającą s.ię 
zbyt łaskawy dla naszego mistrza, gdyż nie może odnieść tylko sz~owiec w śdsłym prognm;tyków odnośnie plerws-zego miej. batalią. 
udało mu się zwyciężyć w żadnym wyscigu. 
Przez: większą część trasy przebywał on za. 
wsze w czołowej grupie, leoz uporczywie / 
powtarzające się defekty roweru uniemożli
wiły mu dalszą jazdę. Zresztą tego rodzaju 
pech prześladował i innych zawodników. 
Weźmy chodażby dla przykładu takiego 
Beka, czy Napierałę. Ich też nie oszczędzał -

rlu ' '~ • ~ s - d r 

• 
Sportowcy_ nasi niesłusznie nie przywiązują do niej znaczenia 

Raid m IOCJlk OWJ „Kto nie uprawia gimnastyki, może fedy. To samo odnosi się do kolarzy. Ciągły kon I dają swych runl'lkt'lw I d z· . ...h o ·1 t . h nie podawać za bramką piłki" - oświad- takt z „rumakiem" nie fest wskazany. Kn- gazem po szosie. Nie w te" I • 

DU 1emu1-.. s~anyc czył trener drużyny „Partyzanta" - p. larz, siedząc na rowerze, ma ściśniętą klat się szybkość. Licz1.e biegi i 
_Mo~ocyk!iści Łodzi zostali zaproszeni na I G!agzer, gdy go zapytałem o wpływ ćwi· kę piersictwą, jest nawd czasem lekko przy oraz gimnar,tyka p:dwadz1 

wzelki ra1d motocyklowy na Ziemiach Od- czeń gimnastycznych na ogólny rozwój or- garbiony. We własnym Interesie powinien r:i.ięśni, a dalej - do dob 
:y~~anych, który odbędzie się w dniach 21 g;;nizmu młodego !'port.)wca. więc często uprawiał gimnastykę, w celu Nie naszym zadaniem fest ukłacłan~ fre
i 22 l!pc~. Impreza ta, organizowa~a pr.zez To je~o. zdanie trenera • jugosłowiań- rozwinięcia tej części Ciilła, bo nie trze?a ning.; dla piłkl'lrz;·, t' '.J\ 1rt; \' czy bokserów. 
Poznai:isk\ Zw. f.,.fo~ocyklowy,. zakro1ona 1est skieg~ ~owi nam bardzo wiele i jest je<l- zapewne dodawać, ie cały motor erg.am.z- Myśmy chcieli jedynie zwrÓcić uwagę, ie do 
na duzą sKalę. Proiektowana ie.st ona w kon noczesme przestrogą dla licznych sportow. mu człowieka, a więc serce i płuco, Które b , „ !'· ł •·. . . · k i 
k e ·· '] 1 '-· · . . , b dz' - d . . . . . 1 . . . h . _ rezu , :i y o,qg:.i s1~ me przez opan c 

ur nc11 ogo nopo SKleJ 1 stanow1c ę 1e cow. o grywaJą naJpowazmc1szą ro ę, 7cs11 c o· ·i•~· . d _, . • : d b k 
ie · · lk ·1 · l k' d . f d .k ._. • . 1 p1 .a az o znuuzc ,\1a na ,e ną ram ę, 

-p rwszą wre , „ą mam estacu: po s -zego spor z własnego doświadczenia pamietamy z1 o ormę zawo n1 a, zna1uuyą się w a- b • ··~ · d • 1 . ł 
t z· ; ' Od-. k . 1 - ' • • ł . .edb . ~A· - I lu szalenczą p.: c ~1riez setki .'!;i)omc rów 
u na iem.ac i -YS -aw; c11. 1-ak na treni·ngu pJ'łknrsK' i'm 111Jodzi' zAwo- smc w e1 zaru ane1 czę~„1 eta a. - ·. • • 
T 'cl d · 1 ł d ' " • " na i·owerze, a ·;·;ł , ! c •uzcz gimnastyke 1 

rasa ra1 u po zie ona zosta a na wa dnicy C:wiczyli niedbale i nicstaranrue W Kaidy kolarz powinien tak swój trening , i , tl t ' · " • „, · mo··w1·ąc _ etapy • ,e :;:.:<)>;; c Y"ę, c.zyu sc1.s.ey 
· ten sposób sz.kodzHi tylko sobie, bo, Jak ułożyć, aby znaleźć dwa dni czasu w tyg.J- L • -

1 etap 376 km. - Poznań - Szczecin - wiemy, piłka nożna wyrabia mięśnie nóg. dniu na ćwiczenie gimna~tyczno-lekkoatle- •.egi. 
Gorzów. Jeśli nie będziemy ćwiczyć gimnastyki - tyczne. Często się sły5zy, ie kolarze narze- Wajsówna oświadczyła nam, że dla nabra 

2 etap 457 km. - Gorzów - Wrocław - górna część tułowia u młodego piłkarza kają na brak szybkości na finiszu j aby tę nia szybkości w rzucie dyskiem usilnie tre-
Poznań. pozostanie niedorozwinięta, szybkość osiągnąć błędnie trenują. Dosia. nuje sprinty. I juź dziś zawodniczce tej bra 

Raid jest przewidziany we wszystkich ka- kuje zaledwie 8 cm d~ uzyskania wyzna. 
tegor:ach maszyn. Udział w nim mogą czonego przez PZLA minimum na wyfazd 

wziąć wyłącznie motocykliści, posiadający ·oro IO z1· n tren ·c do Oslo. 
licencje zawodnicze PZM na rok 1946. -
Zgłoszenia należy kierować do sekretariatu Niepoślednią rolę odgrywają również i 

KM Unia, Poznań, ul. Chełmoiiskiego 2. _ p d • I I • J k I I • gry sportowe, które wyrabiają szybkość, 
Bliższych informacji odnośnie raidu udzie- rze mlS fZOS WUml 8 001 8 ycznyml orientację, zrlccydowanie i prężność wszy· 
la ŁOZM. słkich mięśni. 

Komisja Sportowa PZLA wy:inaczyła do w CIFW na Bielanach dla kobiet, ara.z w 
• obozów treningowych przed mistrzo5twami Sierakowie dla mężczyn w czasie od 15-28 Z tego wniosek, że sportowiec, który dą. 

Akademicki obóz letni Europy 18 zawodniczek i 30 zawodników. b. m. i~ ?o osiągnlęc~a lepszych wyników, po. 
• Na liście tej figuruje siedmiu Łodzian: W dniach 10 i 11 sierpnia odbędą się dru- wm1en konieczme uprawiał inne sporty. 

W Swinoujściu Wajsówna - (dysk}, 1vloderówna - (skok gie zawody eliminacyjne. Zawodnicy, którzy W przeciwnym wypadku, dzięki tyłko wro 
od 1 sierpniu do I września w dal. 100 i 200 m. i sztafeta 4xlOO). Słom uzyskają minima na wyjazd wstaną zakwa- dzonym .z:dolnościom, może być dobry w 

z inicjatywy centrali A.Z.S.-ów w Polste- ~zewska (100· ~rin m. i sztafeta), Lipowski lifik?wan~ do 5-ciodniowego . oboz~ (12- swym „miasteczku", o powaiinych jednak 
zorganizowany zostanie od <lin. 1 ,sierpnia, i J~ra-::z~wski ?OO_~: oraz szta~eta}, 17 s1erpma), poczym nastąpi wy1azd do wynikach niech nigdy nie myśli, bo do 
do dn. t w.rześnia br.: w sierpniu br. Aka- K_uzn.u;kz (s ·•fWk, dysk i 10· Osloi sukcesów ogólnoswiatO'Wych dochodzi się 
demfcki {)b6z Letni w Swlnoujściu, nad cwbo1). O Na liście uC'lestników obooów nie figuruje poprzez racjonalny i dobrze ułożony tre· 
morzem Bałtyckim. Obozy · JWadzone zostaną Widuła. - Ding. 

W oboz1e weźmie udział nie tylko mło
dzież z całej Polski, lecz również przewi
dziany jest przyjazd studentów z ZSRR, Da
nii i Szwecji. 

Warunki: Koszt pobytu I przejazd w obie 
strony wynosi dla uczestnika l.500 zł. W 
obozie mogą wziąć udział tylk<> członko
w.Je AZS-u. 

Program impTez ob-Ozowych przewiduje\ 
m.ln.: mistrzostwa obozu w pływaniu i wio
ślarstwie, mistrzostwa kajakowe i gier spor 
towych, regały żeglarskie, zawody lekk 
atletyczne, spływ Odrą do Bałtyku. 

Zapisy na obóz przyjmuje sekretaria1 

l. 5., Łódź, ul. Lindley' a Nr 3 (gmach 
wersytełu) (10 - 13.ej) do dn. 20 bm 

Zebranie infornnacyjne wszystkich 
ków AZS, Łódź, odbędzie się dfI'l. 
(wtorek), w stołówce „Gęsie Pi 
Piotrkowska 4B, o godz. 1 ~-ej. 

ś c. e do k I asy A ~~~~ m~~~~~~:.~i~~ 
ulezą drużyny B-klasowe dniach 14 do 20 bm. ku.rsr motocyklowe dla 

członków klubów i sekcji motocyklowych. 

l zakończeniu rozgryw~ - Okręg Łódzki zo"Stal podzielooy na 6 zrzeszonych w OZM. Wykłady odbywać się 

A ŁOZPN-u. rozpoczną _się grup. W grupie łódzkiej prowadzi zdecy· będą codziennie w godz. 17-20 w lokalu 
twody czołowych druzyn dawanie drużyna Biegu. która w swoim OO S l · , l tvr d · do kl A . e ez1anow przy u . w o ne1 34-36. 

• • składzie posiada szereg graczy przedwojen- F(' · . • . 
l. A. posiadamy 10 zespołów, h A-kl h W dr . . . ł'dz ierpwmctwo kursow spoczywac będzie w 

. . . . TUR nyc asowyc . ugieJ grupie o - k h d . . B , ki z . 
m JeJ szeregow p1zez - ki . ad . zw~I Al k nd , d rę, ac yr. inz. orow . apisy przyjmuje 

· 9 dr · U eł · e1 prow z1 " - e sa row prze 
pozostanie uzyn. zup mą TUR- Ch . W . . dzki . ob. Michland, Piotrkowska 164. 

do 12-tu tzn. wejdą z kl. B trzy e~ - 01~~· gru~1e Slera ~J · 
KL B posiadać będzie 0 .,.ólnie 24 - zdunsko-wolsk1e1 prowadzi zdecydowanie . . * . , 

pozostałe spadną do kl. C.0 W obec- ,.zrPM - Pabianice". W grupie skiernie- Wa:ne zebranie motocy~hstow DKS zwo-
,zonie drużyny kl. C rozgrywają je- wickiej na czoło wysunął się tamtejszy „z. łane 1est na czwartek, dma 18 hm. o godz. 
zawody o puchar ŁOZPN-u. Jak się Z. K." i wreszcie w grupie piotrkowskiej 20-tej. Stawiennictwo wszystkich członków 

iie P.,rzed&t~wia sy:tua.cia w kl. B?. ~ jmiej,scowY, „TUR" o.raz ,,Ruch" (b). . ohowiitzkowe p,od rygorem organizacyjnym. 
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Ookqd dziś pójdziemy R · I • k I d • • h ZARZĄDZENIE 
TEATR POWSZECHNY TUR e1es rac1a ar o z1ezowyc Na podstaw.ie rozporząfaen:a J'vLnistra Ro--

ul. li Listopada 21. ból Publicznych i M!inistira Spraw Wew.nętrz-
.Gra coozicnnie świeżo wystawioną znako· W ) , . . nych z dn. 26.6. 1924 (Dz. U:RP Nr. 61, poz. 

nutą sztukę T. Rittnera „WILKI w NOCY". ydz.ial Aprowiuicji i Iiandl<u Zarządu Mi.ei ~on ; 32 - Strze}cow Kaano.wsklch 22; 33 - óll), rozporządzenia Mi:n!stra Robót Publicz-
TEATR WOJSKA POLSKIEGO sk:<ego w Łodzi podaje do wiadomości, że lud- Wigury 13 (Warta); 34 - liipotecz.na 3 (Bub- nych i M'n :s tra Spraw Wewlletrzcriy.ch z dn. 

ul. Stefana Jaraeza 27_ n0ść ?raoująca, posiadająca karty odzi.etowe, l·e): 35 - Łątkowa _ 23 (Kimlerman); . 36 - 12.5. l93-0 (Dz. URP Nr. 43, poz: 373) oraz Roz 
Codziennie 0 godzinie !9-tej gra znakomitą wi•nna ie zarej•estrować w czasie od dnia 12-go Ptotrkows.k.a 51 (C.Z . .P.W.); 37 - Piotr:kow- po;ząd::e11 :a M«ni tra Robót Pubhczny.ch i Mi 

~~uke B. Shaw'a „liCZEŃ DIABŁA" w re· do 22-gc; l!pca r.b. wlącz11ie \V n iż ej podanych ska 149 (Samopomoc Nal\l<:z.). nistm Spr.aw W·ewr.ętrwych w po;oozum en u 
żv~rii KrasnowieckiC'go dC'koracie i kostiu· pnnktalh rozdzielczych. Spólclzielnia Prac{lwników Miejskich: z M'n's1rem Sp.raw Wojskowych z dn. 27.l. 
m, Dasze1rskicgo. · Zaznaczyć na?eży. że termin zakoń.czenia Punkt Nr. 38 - Grabowa 27; 39 - 11-go 19-2-!l (Dz URP Nr. 41, poz. 396) przypom'·nam 

TEA fR h'.,\.\IEltALNl' PO~t L żOL~IERZA !·e;e< !racji w dniu 22 b.m. jest ostateczny. Listopvda 75; 40 - Piokkow s.ka 5.3; 41 - o j.ir.1.estrzegaCJiu obowiązujących przep:sów 
Oasz~· nskicgo a4 Przy dokonaniu rejestracji należy przedlo- Piotrkowska 111; 42 - Stas.zica (Ruda Pabla- porządkowych na drogach puh'.iiczt1ych i }cd· 

f)ziś. nrzeJ<ta\\' en,e o godzinie 19 min. 15 ż;·ć ka.i !t .odzieżO\Hl wr.az z kartą żywnośc;o· nicka) 110. ri::icześn.e z,arzqd.zarn, co następuje: 
ko.med11 w trzech. a. ktach Jamesa Montgome-

1 
'.',a. 1-e.' kat„ celem wyc'ęc·a IV odc:nka reje- J. Zabrania się urządzan'.a 1JOst<1i·ów wsze!-. SpóMzieinia Zrzeszenia PraMwr"(li-· ':cn-ry ego p. t. „Dz1ell bez kłamstwa" z udzia- 1, iac~ 111 ego. k:egc rodza1·u vo.'azdów 11a ul:ca·ch zao.patrzo ł I • • k' · d · l I trałi Węglowej: em znakomitego aktora Jana Kurnakowicza "nre5\ PUi' ,ow raz· ze czyc 1 : !l"Ch w tablice za1k,azu parkowania: l' h S 'łd J J • S · · ó 4J - ~Hińskieg-0 86. J KIN • .\ owszcc na PO ze ma p-0zywc w: 2. Zabrania się prowadz,enia w obręb'e mi.a-

„Polonia•' (Piotrkowska 67) „Ciche we Puni<t Nr. I - Tuszyńska 81: Nr. 2 - Spółdzielnia Inwalidów WoJ'!tlnych! sta 'l'Q ktzdów mechanicz,nych: 
sele". l~zgowska 59: 3 - F;.ziwwska 159; 4 - Sena- 44 - Andrzeja 14. a) .-::ęż.arowych na metalowych obręczach 

„Tęcza'" (Piotrkowska 103) „Dan:ia z torska 34; 5 - Wileńska 33: 6 - N. Zarzew. 3pół<hlelnia SpOŻywcza w ·Rudzie Pabi--··-;- z ·zybko.k;ą przekraczającą 10 klm. na go-
Malakki'·. ska 8; 7 - felsztyf1skieg·o 12; 8 - Wólczai!· kiej: uzjnę; 

,,Wisła" (Przejaz<l 1) _ „A imię ich ska 228; 9 - Leg-ionów 5/7; 10 - Tramwajo- 45 - Staszka 6: 46 - Stasiica 109; b) c.c;żarowych na petny<:]J obręczach gumo 
miJii.on". wa 13; 11 - Potudniowa Il; 12 - Piłsuds- r;;amoJ>Qmoc Chłoi>ska .w Radogoszczu: wych _ 15 kim. na g-0dzinę; 

„Adria" (ul. Gtówna 2) - „A imię ich mi- kitgo 70· 13 - Ce11;ielniana 55; 14 - Śród- 47 - Zgierska. 153. c) <'.:~żarowy.eh .na drążooych obręczach gU-
J1on". miejska 61; 15 - żeromskieg'° 3; 16 - An· Izba Przemysłe>w-0 Handlowa. mo>vych _ 20 kim. na godzinę: 

„Rah} k" (Narut·O\\ i cza 20) - nieczynny drze ja 27; 17 - ll~go Listopada 86; 18 - 48 - Pi-0trkowska 82 (w podwónz,u); 49 - d) os·obowych _ 30 k1m. na god.zi•ne. 
„Gdyma'' (Przejazd 2) - „Górą dziewczę· KiMskiego 153; 19 - Piotrkowska 100; 20 - Piotrkows-ka 220; 50 - Nawrot 7; 51 - Jara- 3. Na przys.ta,n'kach tramwajowych w cza-

ta" Piotrkow·ska 4•5; 21 - Stal'na 7; 22 - Perla cza 7; se - 11-go U.stopada 46; 53 - Pla-c si'e wysiadania i ws:a.danLa pasażerów należy 
„Hel" (Leglonów 214) - „Górą Dzie wczęta' 5: 23 - Ogrodowa 24: 24 - Limanowsk1'.•ego Woh1ośc'l 10; 54 - Zgierska 87: .55 - Stall- zatrzymać pojazd z.a ostatnfm wozem tram
„Stylowy" (Kilińskiego 124) - „Zapo- 207; 25 - Pilsud kiego 42; 26 - Kilińskiego na 59; 56 - Żer-0mS1ki·ego 37; 57 Ki1ińslldego wajowym. 

mniana melodia" 105; 27 - Kilii'ts.ki-ego 3 (S'ederma.n); Z8 - 139; 58 - Dowborczyków 21; 59 - L:manow 4. Wszyscy kierowcy pojazdów mechanicz. 
„Robotnik" (Kili:11skiego 178) - „Ja tu rzą· Fiot·rko-wska 282 (Gey•er); 29 - Rzgowska skiego 89; 60 - Ki1lińskieg-0 52. nych oraz woźni.ce, cykliści i t.p. obowiązani 

dzę'. 17 (Leonard); 30 - Armi1i Cz•erwonej 54 (Wi· Powszechna Spółdzielnia Spożywców: są zwrócić uwagę n.a tablice ostrz.egawcze _ 
„Wolność" (Napiórkowsk:ego 16) - „Kwiat \lzewska Manmi.); 31 - Wigury 12 (Eitin· 61 - Konopnicki<ei 7; 62 - Kresowa 31. I z.abezo:cczające. ustaw:one na ulicach mias-

rniiości" . --------------------- ta i foiśle stoS-O·wać się do nich. 
„Roma" (Rz11;owska 84) - „Zlata maska" 111111111111111111111111111111111111111111111m11 OGŁOSZENIA DROBNE m~m1m1m111111Hll!ili1ff/llJl~l!!lll'IJl 1 Wi:nnt ni~prz.e~trzegania powyż.s~ego. z-arZą: 
„Zachęta" (Zgierska 26) - „Fortancerki" · ' ' ·· · " I dzm1a PQCiąS?:an11 będą do od-p-ow1edz1alrrosC1 
„Ś\\ it" (Bałucki Rynek 5) - „Doktór Kil· karno · adm!11istracyjnej z a.rt. 21 usta V.'Y z 

<lare". dr.. 7.10 1921 r. o prz.episach porządkowych 
„mwfatowv OM TUR„ rK()pernika 81 llllllllllilllll!/llllllllllllllllllllllllllllllll Lekarze l/llllll!lllllllilll!lllllllllllllllllllllllllllil Kupno - sprzedaż lld <lrcg:.ch publiczmyic;,h (Dz. UW Nr. 89, poz. 

,.Cuda z piasku". Kukiełki: „o nieustraszonym - - - -·----·-------- 656) w brzrnieniu miporządzenia Prezyd•ent.a 
Janku". Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- RADIOAPARATY, fotoaparaty, kinoopa·raty, Rzecz•;r,ospolritiei z dl!l. 14.2. 1928 r. (nz. URP 

„Muza" (Ruda Pabian:cka) - „Ja tu rzą- wowych i seks11alnych. Przyjmuje 4-7, nł. Ko· telefouy, motory, maszyny, każ.dą radiową Nr. 18, poz 151) i de!k•retu z d·n. 16.l.. 1945 r. 
dzę" pernike 5. tel. 186-00. 1791 lampę różn.e P11ZYrządy, narzędziia - kuP'l!ie (Dz. URP Nr. 56, P'O-Z. 312) i ukara<nii grzywną 
ro~~~~~~iarz'' (Za wa dz ka 16) - „Zajazd na Dr med. I. VOGEL ze Lwowa _ specja~ista cho-. fs~~~~~~ z:amiieni:a, naprawia - G<liańska 34\74 ~i°bol~~?( t!i 11~r!~:5fąc:~i:.o 6-1ó1 tyg-odni, 
„Przedwiośnie" (Żeromskiego 71-76) rób kobiecych ti akuszer. przyjmuje, ul. Naru- Łódź. d•nia 9 1i""'a 1946 roku. 

C - · b ,, towicza 4, tet 200.92. 2960 L o k a 1 e . .,..., „ o moi mąz ro i w nocy . Prezydent Miasta: 
,,Tatry" (Sienkiewicza 40) _ „Profesor Dr. PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- ZAMIENIĘ 2 mate pokoje z lmchnią w cen- (-) Kazimierz Mifaf. 

Wilcwr". t p· t k k 35 . . 3 6 trum mi.asta na pokój z kuchnia w oko!Lcy 
'"1nę :-"zr.e, 10 r ows a , pnyimuJe - · Pl w · w „Rekord" (Rzgowska 2) „Skłamałam". 

3371 acu oliności. Jadomość w Redakcji. 3441 
,.Bajka" (franciszkańska 3!) - „Moi ro- D-r-LENCZ.EW.SKI - chorobv kOb'.•ece 1· aku· dzic~ rozwodzą się". ' R Ó Ż n e 
.,Ośw•atowy" OM TUR .(Ko!J'erni.ka 8) szeria. obecnie Łódź. ut S1enkie\\'icza 51 KROJU, szycia, modelowania ubrań dam-

ZGUBIONO zaświadcre.n:,e pracy, karte reie
~tr.acyj114 RKU, akt ślubny. Krzemiński Tade
usz, Pł·ocka JOl2'1J. 3437 

.. ~a i'OWi·e!rZJJym szlaku". godz. 3 - 7. tel. 181-47. skich, dziecięcych, bieliźniarstwa, gorseciar-
l>oczątek seanso'w w dni· powszedni"e 0 go stwa wyucza3·ą kursy Wiśniewskieizo Zawadz ZGUBJONO dowóci osob:sty metrykę urodze-

11ia, zaświadczenrie pracy na nazw. Trojanow-Dr M. GLAZER, cborobv skórne i weneryczne, -
dzinie lii, 18, 20. - W niedzielę i święta o go powrócił. Oroynuje 5-8 pp. Andrzeja Nr '.!S, ka 25. 3252 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. tel. 179-10. 3018 

Ki n a: .,Adria", „Hel", „Przedwiośnie•, I 
,.Roma" rozpoczynają seanse o pół godziny Dr ZOFIA SI.\:ONIECZKA, lekarz szpitala Ko
później, tzn. w dni powszednie o godz. 16.30, chanówka. Spec. chorób nerwowych przyj 
rn.30, i 20.30, w niedzielę i świQta pierwszy muje 4--0 P10trkowska 16. J,eczcnie ełcktro· 
-'-'lri~ IJ godz. 14.30. wstrząsowe. 3051 

OGROD ZOOLOGICZNY Dr. med. B. TOŁCZYŃSRI. Stai:szy asyste11· 
Zdrow1e (dojazd tramwajem Nr 9) otwarty Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 

codziennie od 9 rano do zmierzchu. uszu, nosa i garrlła. Sienkiewicza 37, przyj-
muje od 3-7 pp. Tel. 21l9-0l. 3321 

DYŻURY APTEK: Or. ŁOZA Emil - Skórne - weneryczne. Si·en· 
Dzis;ejszej nocy dyżurują apteki: Daniel-ee- kiewicza 34. Przyjmuje 12 - 2 i 4 - 8 tei. 

kiego (P!otrkowska 127). Zającz.kii·ewcza (Zi·e· 179-56. 3277 
looy Ry11ek Nr. 27), Gorczyckiego (Przejazd 
Nr. 59), Karlina (Piłsudskiego 54), · AntonieJ Zaofiarowanie pracy 
w:cza (Pitsudskiego 54), Antonkwk1za (Szosa I POTRZEBNY majster lub technik mostowy 
Pabian'cka 8), Steckla (Limano·wskiego 37). loierty pod „M-0st". 3445 

s.ka Amel.a, Sol.na 6. 3436 
1 RAN SPORTY - PRZEWOZY, zlecenia róż- , . 
1.ego rodzai•u „AVIA" Piot11kowska 35. tel. ZGUBIONO do'Yo~ osobisty 
204-52. Specjalny d.z\at obs!.ugi miasta. Na zle- ~~ - Dremer S1os•a. Zam. 

na nazw. Vv:erz. 
Mąkobofr. pow 

343.5 cenia telef. 204-52 wysyłamy natychmiast .::>:edleckt 
wó7,k: motorowe do przewoz.u towarów iuż _Z_G_U_IJ_I_O_N_O_d_o_w_o_1_-y_·-. -le_g_._c_ra_m_w_a:-ow?ł. er'a 
_
0 d_t_oo __ k_g;._"_'a_g_i_. ------------·· A. na nazw. Bar!now Zofa, Stoki - Czysta 
ZGINAŁ 9.VII pies - w'lk, mt<>dy. ŁaSikawe
go ;:.nalazcę proszę o oJprowadzenie za wy
n.a. grod1.eni•em 2,000 zt. w:adomość Zagajniko
wa 16. II bi. m. 10. tel. 136-66. 3442 

Zagubione dokumenty 

Nr. 7. 3434 

ZGUBIONO dowód osob!sty niemiecki, kartę 
zameldow.a.nia Jlilidtiews.ki Mar1ian, kartę ro
we·rowa na nazw. Kaptan Wacław, Pra:ncisz
k.a 3 Rob~ie. 3440 

SKRADZIONO: kartę reiestracyi.ną RJKU, .kar- ZAGUBIONO palcówkę. kartę rejestracyjną 
tę z.ameldowa1ni!a na D. - ~ląsku. zaśw!adcze-1 RKU, świadectwo ukc•ń•CZ~łlia nra1'.<tyki ślu-
1.ie pracy 11a nazw. Beniatk Lech. Zgierz, Pa- Jarskiej, leg. ~- Zdziarski M:arian. Plac 
rzęczev:ska 4. 3438 Zwyc'e~twa 11. 3439 

- Ponieważ sama jestem Polką - pod-,pełnienia przeze mnie obowiązków służbo-
nosi głowę Urszula. wych i musi teraz ponieść konsekwencje. 

- Ach, tak - znów kamienne stają się Pozatem nie rozumiem, dlac:eego, będąc 
oczy gestapowca. - I jako Polka miała pańską córką, twierdzi, że należy do pol
pani czelność obrazić funkcjonariusza bez- skiej narodowości? 
pieczeństwa podczas pełnienia obowiąz- - To się jeszcze wyjaśni - tłumaczy ją 
ków służbowych ... Odpowie mi pani za to! ojciec. Widzi, że z Szulcem nie pójdzie mu 

O, jak to miło jest odegrać się wobec tak łatwo, zaczyna więc z innej beczki: 
tych, przed którymi niedawno jeszcze mu- - Mam do pana pozatem pretensje. 
sieliśmy zdejmować czapkę! „Unterscharf- Czy nie zasłużyłem na to, ażeby po po
fiihrer" Bruno Szulc wypręża się i kończy wrocie przyszedł pan do mnie z krótką 
urzędowo: wizytą już nie jak do dawnego zwierzchni-

Powreść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu - Jest pani zaaresztowana! ka, ale jak do kogoś bardzo sobie życzli
Orszewska wzrusza pogardliwie ramio- wego. Napilibyśmy się po kieliszku dobrej 

- Poszedł na wojnę i nie wrócił jeszcze I Oskara Brauera. Pierś jej falowała, w o- nami: wódki i odehl"ałby pan pewną sobie należ-
.• 15wi szybko. czach jej iskrzył się gniew. Dobrze się stało, że zjawił się przed ną sumkę. 

- Nie wrócił... Ale zato ja wróciłem... - Nikczemna bestio!... Jak mógł pan chwilą - zaalarmowany przez ' jednego z - Czy chce mnie pan przekupić? -
W te;j swojej bladości Raszkowa wyda- kopnąć ciężarną kobietę?... majstrów - sam Oskar Brauer. W najbar- spogląda na niego podejrzliwie gestapo-

jr mu się jeszcze brzydsza niż przedtem. Szybko podeszła do Marty, która leżąc dziej krytycznym momencie wciąga gesta- wiec. 
- I taka to wodziła mnie kiedyś za nos na posadzce, wiła się z bólu. , powca do kantorku majstrowskiego. - Bynajmniej! Ale widzi pan, chociaż 

- ogarnia go wściekła pasja. Jego nalaną . - Jak mógł pan to zrobić? - powtó- - Panie Szulc ... - zaczyna pojednaw- zmuszony byłem zwolnić go z posady (na-
ż ibią twarz zniekształca gi;ymas nienawi- rzyła już ciszej, pochylając się nad leżącą . czo. Tamten jednak jest wciąż jeszcze roz- wiasem mówiąc zapewniwszy panu gdzie
Śr'i. Wzrok jego zatrzymuje się znowu na Były majster Szulc miał zawsze respekt juszony. indziej niezgorsze zatrudnienie) uważałem 
łonie kobiety. Jakiś hamulec przestaje dla córki swego pryncypała. A że siła - Nie ma w tej chwili Szulców. Jest pana wciąż jeszcze za swego współpraco
funkcjonować w jego sadystycznym móz- przyzwyczajenia jest wielka, nie zareago- tylko „unterscharffi.ihrer" SS, Bruno Szulc, wnika. I przez cały ten czas co miesiąc 
gu... wał natychmiast na tamtą zniewagę, lecz - przerywa mu szorstko. odkładałem dla pana należną mu pensje . 

.... „unterscharffohrer" Bruno Szulc kop- odparł z cyniczną szczerością: - Nie chciałem pana urazir. Niech pan Plus minus z procentami wynosi to około 
nął z całej siły ciężko podkutym butem - Przecież to jest tylko Polka... jednak ma wzgląd, że Urszuh jest młoda sześciu tysięcy marek... Mam je zdepo-
brzemienną kobietę w brzuch... - \Vięc cóż z tego? Czy dlatego wolno i niedoświadczona ... I ie przecież jest moją nowane w swojej kasie w domu. Czy ze-
Równocześnie niemal rozległy się dwa ją traktować gorzej niż zwierzę? - na no- córką: a ja przez tyle długich lat byłem chciałby pan zainkasować je dzisiaj? A 

okrzyki. wo chwycił ją gniew. . dla pana nieledwie przyjacielem... przy tej sposobności zjemy razem kola-
Głucho jęknęła Raszkowa, zwalając się Bruno Szulc uprzytamnia sobie, że mi- Prawda, że Oskar Brauer był zawsze cyjkę i pogadamy o tym i o owym. 

na ziemię. Lecz jeszcze głośniej zabrzmiał nęły już czasy, kiedy jako zwykły majster uprzejmym zwierzchnikiem dla Brunona Sześć tysięcy marek, jak na te czasy, 
inny głos kobiecy: nisko zdejmować musiał czapkę przed Szulca. że obdarzał go pełnym zaufaniem. to byla rzeczywiście kupa pieniędzy. a pie-

- Zwierzę! córką Oskara Braue;-a. Jest teraz przecież A jednak b. majster nie chce teraz o <ym nią.dze to rzecz bardzo ważna dla „ideali-
Szi.llc ma w spojrzeniu mgiełkę, jak szyszką w łódzkim gestapo i zjawił się pamiętać. Twarz jego nie traci nic ze su<0- sty" Brunona Szulca. A pozatem czy nie 

furiat w czasie ataku. Posłyszał jednak tutaj w urzędowej roli. iej zaciętości. lepiej żyć w zgodzie z kimś. kto rzeczywi-
tamtą obelgę, bo szybko odwrócił się. - Dlaczego staje pani w obronie Polki - Przyjaźń, przyjaźnią, lecz służba służ/ :kie okazywał mu przez szereg lat tyle 

W drzwiach hali stała Urszula, córka - pyta ostro. fbąJ Pańska córka obraziła mnie podczasiserca? (D. c. n.) 
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